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Pismo n vui soM) ŝ raviB roaataikiw i ¡ateJigancji pracujące
CetB prEEEacratf: 

Kiesięcznia Kk. 650 {is prowincji» 750
Zéoranicg „ I
Za odnoszenie doli
cza się m iesięcznie 

_______50 Mk._______
K ażd a  n o w a  p o d w y ż k a  
i t c w i ą r u j e  Ju ż  p r z y ję to  
o g ło sz e n ia  od d n ia z n i ia -  
łj ern bfz tprzcdniogj 

y z a w ia d o m ie n ia .

Administrará otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem.

R e d a k t o r  p r e y j r o j e  w e  w t « k l  1 p ią tk i 
od 6 —  7 w ie o s a ra m .

E ek re ta r ja t  Redakcji o twa?ty dl* pa-
M jc z n o ś e i c d  C— 8 T n e ftz. e o d s io n a i*.
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OENA OQLOSZKÄ:
Praed takstea ak.IJ0.-i 
wtekáci* mk.l6<X—fiil*. 
■X mk. 7&.-Í, 
o k .  6 0 — , k o a a a lk a ty  
e h  75, zw y cia ja e  a l  40 
r$. wfeffs corap*r»lo*y 

Jednotomowy. 
OfiesiG^Iii d ro ia a  13 mk 
i* wyra», dli poasakn'ą* 
cyak'prasy oraxzagabloaa 

dokusianty b i ł  3. 
Ogłoszaaia aaaUJasav« 3 
50 proc. dr o ta). — Za?r* 
nlciaco 100 »ras. draíj), 
O jto s i ia la  n i s y t i i s  
g.-j wi#c*. »J i ; i j .  lrai„(

»•es;

R e a k c j a  i aslsairriatra c ja  P rz e ja zd  Ma 3 .

P re n u m e ra tę  i c g tO S ?e r

T E U F O i  Mk » 2 ,
rssezs

K e a t s c z B k s /a P .  K .  0 . 3 J . U 3

d l a  p i s m a  „ P r r c r “  p r z y  r: i : j e  B i u r o  p i s m  Á .  Z a t o r s k i ,  w  P a b j a n i c a c .i ,  Z a m k o w a  N r .  1 5 .
j l ........m a aaKBg

R o b o tn ic y  i R o b o tn ic e !
]: i k e j a  w  P o l s c e  s ią  w z m a g a !  

O b ' ; > s i ę g a  j u ż  p o  n i e p o d z i e l n ą  
W ł a d z ę , t w o r z ą c *, p o w o l n y  s o b i e  R z ą d  
E K o r f a n t y m  a a  c z e l e !  B ę d z i e  t o  
R z ą d  p r a w i c y ,  R z ą d  o b s z a r n i k ó w  
■ k a p it a lis t ó w  i  f a b r y k a n t ó w ,  o r a z  i c h  
p o p l e c z n i k ó w . P r a w i c a  t w o r z ą c  g o  
U c i e k a  s ię  d o  h a n i e b n y c h  ś r o d k ó w , 
fa łs ? .ó w  i k o r r u p c j i ,  b y  s t u c z n i e  
w i ę k s z o ś ć  s o b i e  w y t w o r z y ć .

K l a s a  r o b o t n i c z a  w  k r y t y c z n y m  
m o m e n c i e  m u s i  s ię  z d o b y ć  n a  o d -  
p o w  ni w y s i ł e k ,  b y  z j e d n o c z o n e j  
r e & k t  j i  d a ć  n a l e ż y t y  o d p ó r , m u s i  iś ć  
z w a r t ą ,  ą o l i d a r n ą  m a s ą , b y  s t w o r z y ć  
o d p o w i e d n i ą  s i ł ę .

O b c h ó d  g ó r n o ś l ą s k i .
K A T O W I C E ,  1 6  ( P A T )  D z i s i a j  

o d b y ł y  s ię  u r o c z y s t o ś c i  p r z e j ę c i a  G .  
f e lą s k a . W  u r o c z y s t o ś c i a c h  w z i ę l i  

Í. m l / j - ł i  p r z e d s t a w i c i e l e  S e j m u  U s t a -  
r  v  o d ; .\v c z e g o  R z ą d u ,  d e l e g a c j o  z e
■ w s z y s t k i c h  s t r o n  P o l s k i  i  d z i e s i ą t k i
• t y s i ę c y  l u d z i  m i e j s c o w y c h .

K A T O W I C E ,  1 6  ( W ł )  D z i s i e j 
s z o  u r o c z y s t o ś c i  w y p a d ł y  n i e z w y -

I k i o  i m p o n u j ą c o . N a  u r o c z y s t o ś ć  d o  
K a t o w i c  p r z y b y l i  l i c z n i  p r z e d s t a w i -  

! c i e l e  w ł a d z  i  l i c z n e  r e p r e z e n t a c j e  
s p o ł e c z e ń s t w a . S z c z e g ó ł y  u r o c z y s t o 
ś c i  p r z y ś l ę  j u t r o .

n a s i l i  OMl SEISiatjlOJ.
G D A N 3K , 18 (PA T) Ja k  wiadom o 

gdeńs.d obóz em igracyjny ma objąć tó- 
^ arK irsi:70 akcyjne z siedzibą w W ar- 
azawte. Pewną część kapitału zakłado
wego cf arownno Gdańskowi. Pism a 
tutejsze om aw iając tę wiadom ość w itają 
Ją z ogrom nem  zadowoleniem , gdy¿ 
w skutek tego, ca ły  zagraniczny ruch 
pasażerski do Polaki l z Polski skiero - 
Warty będzie na Gdańsk. Będzie to 
pisze .D anziger Zeitung* m iało ogromne 
znaczenie dla portu gdańskiego, zwa- 
iyw s?y, ie  wobec tego w szystkie w ie l
bi« t warzystwa okrętowe urządzą stałą 
ksm unU & cję z Gdańskiem .

1 S J  „BMOJ S O jiiff ili ' SOWŹipji.
M O SK W A , IG ¡ (AW) Dnia 14 bm- 

w obec.íoáci przedstaw icieli ko m isarjatu 
día spraw  zagranicznych, Harseckiego i 
B itn e ra  doręfczył prezesow i W C IK . K a
linino w i iisty uw ierzytelniające przed
stawicieli pełnom ocny rep ub liki litew 
skiej B autruszajtls, który ¡.wygłosił przy 
tej 3«oaobnoćci następujące przem ówie
nie: Litw a w dalszym  ciągu* prowadzi 
w alkę o swą niepodległość. W yniki tej 
w alki zależą w znacznym  stopniu od 
teco, jai: m ocno trzym ać będzie m iot w 
sw ych dłoniach R osją. Rząd litew ski

I nia przestaw ał stać i pozostanie nadal 
na gruncie lo ja ln o ści wobac Rosji, pc- 
n ia w a i wym agają tego interesy Litw y. 
L itw a m iało kiedyś trochę przyjació ł, 
Obecnie prócz Rosji ich praw ie nia po
siada. B ę d ą c iso io tran ą w ewej w alce
•  nkipcdiegło& i, L itw a widzi w R o sji 
tap jżyjciin io n e  m ocarstw o 1 w ierzy w 
ło w ie c k i m io t

R o b o t n i c y  i  R o b o t n i c e !  W  t y c h  
w a ż k i c h  m o m e n t a c h  n a l e ż y  z e w r z e ć  
s z e r e g i  o r g a n i z a c y j n e ,  w z m o c n i ć  
k a r n o ś ć  i p o c z u c i e  o b o w i ą z k u ,  p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  d o p u s z c z a ć  
d o  w y s t ą p i e ń  i o k k o m y ś l n y c h  n a s w o -  

, j ą  r ę k ę .  W ł a d z e  o r g a n i z a c y j n e  c z u 
w a j ą  i  w  o d p o w i e d n i m  m o m e n c i e  
d a d z ą  h a s ł o  d o  d z i a ł a n i a .  W z y w a  
s ię  k a d r y  o r g a n i z a c y j n e  d o  p o g o 
t o w i a .

Ł ó d ź ,  1 6  l i p c a  1 9 2 2  r

Prezydium la rz n ia  W & M fiilile g o  tata] Partii Rolfcuej wtodzl

M O S K W A , i o  ( A W )  „ E k o n o m ic z & -  
.jgkaja Z y ź ń “  pisze, ż o  w  ciąsru p ie r w s z y c h

6 m iesięcy w ydatki R o sji s o w ie c k ie j 
•wynosiły ],100,000,loo ru b li w złocie. Ź 
sumy tej 22,9 proc. w ydatkow ano n a  
kom isarjut kom unikacji, 18,4. proc. na 
kom isarjat wojny, 8,4 proc. n a  kom isa- 
rjat przem ysłu, 3,3 proc. fna kom isarjat 
rolnictw a, 3,4 proc. na kom isarjat oświa
ty, 2,3 proc. na leomisarjat zdrowia, 2,1 p r . 
na kom. poczt i telegrafów, 0,2 pr. na 
kom. pracy. Inne w ydatki obejm ują dro
bne pozycje.

Pogrzeb 
red. liHarciilswskiegijo,

POZNAN, 16 (A W ) Pogrzeb zam or
dowanego przed k ilk u  dniam i ś. p. re
daktora B olesław a M archlew skiego za
m ienił się w niedzielę w w ielką  m ani
festację, w  której w zięły  u d ział ogrom
ne tłum y. U trum ny zmarłego, ustaw io
nej w  jego pokoju redakcyjnym  zebrała
się najbliższa rodzina, przywódcy zw ią- 

Ludowo-Narodowego z posłem Uo- 
manen Dm owskim  na czele, dalej zarząd
w ydaw nictw a i  redakcja^ „K u rjera  Po
znańskiego“, syndykat dziennikarzy za
chodniej P o lski, liczne grono dziennika
rzy z innych m iast W ielko p o lski i Po
morza, redaktor Sadze wicz z W arszaw y 
ja k o  przedstaw iciel rady naczełnoj zw ią
zku Ludowo-Narodowego, rektor u niw er
sytetu dr. Ś w ięcicki, gen. Raszew ski, 
przedstawioiel w ojskow ej m isji francu
skiej, członkow ie towarzystwa polsko- 
francuskiego, konsul francuski p. D ufort 
oraz k ilk u  najbliższych przyjaciół zm ar
łego. Po odprawieniu modłów przez du
chowieństwo przem ówił dyrektor L e id - 
geber w im ieniu re d akcji i  w ydaw ni
ctwa, oraz dr. K rysiew icz w  im ieniu 
dzielnicowego zw iązku Ludowo-Narodo
wego.

Następnie olbrzym i kondukt w yru
szył na cmentarz. Pochód otw ierała or
kiestra  wojskow a, dalej delegacie z w ień
cami, ks. poseł Stychel, prowadzący kon
dukt w otoczeniu licznego kleru, za 
trum ną zaś rodzina i  nieprzeliczone tłu
my publiczności. Mimo ulewnego desz
czu pochod żałobny zgrom adził bardzo
wiele publiczności zc wszvstkich sfer. 
Na omentarzu przemawiali: ks. poseł 
Stychel, redaktor Sadzewicz w imienin
rady naczelnej zw iązku Ludowo-Naro
dowego, profesor G rabow ski im ieniem  
uniw ersytetu, przedstaw iciel m łodzieży 
w szechpolskiej, oraz redaktor M ącze#-

sk i w im ieniu  syndykatu dziennikarzy 
zachodniej P o lski, którego prezesem był 
redaktor M archlew ski. Nakoniec zespół 
chórów śpiew ackich w ykonał pienia re
lig ijn e .

W Umaili.
LO N D YN , 16 (P A T ) IIa v . Donoszą 

z Pekinu, że tłum , złożony z przeciw ni
ków rządu, w targnął do sali posiedzeń 
Rady M inistrów  i zagroził śm iercią po
słom gabinetu, oraz rozpędził w szyst
k ich  obecnych m inistrów , z których je 
den został raniony.

Osrć&isnie sowistkisga ..daakn mfisiwa".
k y G A , 6 (P A T) Lot. A. T. donosi, 

te  w Peter O jr^u z o s la ł ograoiony bank  
państwa.

SwMiatos »wiedtie.
R Y G A , 16 (P A T ) Z M  ?skwy do

noszą, i e  rz<*d S o w ie tó w  ma zam iar  
sp rz e d a ć Uoro y t^yiyj.i c a ró v  rJsyt- 
sk ićh , p rzech o w yw a n e w K re m lu .

Wartość tych koron oceniają na 
7oO m iljonów  ru b li w zlocie.

fraKEffi koleje.
PARYŻ, 16 (P A T ) Havas, „M atin“ 

ogłasza dane statystyczne, w edług któ
rych deficyt francuskich kolei żelaznych 
od 3-ch la t stale zm niejsza się. Docho
dy zaś zw iększają się. D eficyt 21 rokn 
zm niejszył się w  porównaniu z rokiem
20 o 897 m iljonów, c z y li o 81 proc. De
ficyt z roku 12 zm niejszy się prawdopo
dobnie o i  m iljard. Dochody z 23 pier
wszych tygodni b.r. w ykazały nadw yżkę 
194 m iljonów franków ¡¡w porównaniu z 
dochodami zeszłorocznemi.

Walki w lilaof
D U B L IN , 16 (PA T) H. Pod S verinck 

w alki toczą się w dalszym  ciągu. Po* 
wstańcy obwarowali się silnie. Ponie
waż jednak są odcięci od miasta, grozi 
im śm isrć  głodowa. W W aterford po
wstańcy zajęli szereg hoteli.

Aresztowanie sprawcy napadu 
na iw ór hr. Zamoyskiego.

W A R SZ A W A , 16. Nasz korespon
dent w arszaw ski .telefonuje: Na statku 
jadącym  z W arszaw y do -P łocka znajdo
w ał się komendant p o licji płookiej, P o 
pław ski. Gdy statek odbił od brzegu, 
podeszła do Popław skiego służąca z re
stauracji okrętowej, zw racając mu uwagę, 
iż tym samym statkiem  jodzie bankier 
z Płocka, który w iózł znaczną ilość pie
niędzy, oraz, że tego bankiera siln ie  ob
serw ują ja k ie ś  podejrzane indywidua. 
Okazało się, lż bankier w iózł istotnie 
kilkan aście  m iljonów marek.

W  Płocku, gdy statek się zatrzy
mał, zawezwał Popław ski policjantów i 
zatrzym ał dwóch podejrzanych mężczyzn,
polecając policjantom  przeprowadzenie 
re w iz ji osobistej. Sam tymozasem utrzy
m yw ał pod grozą rewolweru podejrza
nych. Jeden z tych zachowywał się nie
zw ykle bezczelnie. Gdy rew idujący po
lic ja n t znalazł u jednego z nich latarkę 
elektryczną, w skazującą na to, iż w łaś
cic ie l je j dokonywał tajem niczych w y
praw  nocnych, a komendant polio)i na 
chw ilę  odwrócił od obserwowanego uwa
gę, opryszek dobył momentalnie rewol
weru, oddając 6 strzałów w k ie ru n k u k o - 
mendanta p o lic ji, ilzóety strzał na poste
runkowego, który padł. Ooalenie swoje 
zawdzięcza komendant p o licji dewizce

od zegarka, po której jedna z k u l ze
ślizg n ę ła  się nie w yrządzając trafionem u 
szkody.

Bandyci rz u c ili się następnie do u- 
cieczki, wśród ciągłego ostrzeliw ania się. 
Jeden z u ciekających wpadt na strażnika 
więziennego, który strze lił z karabinu i  
tra fił uciekającego w  szczękę. Przy ran
nym  bandycie znaleziono dowody osobi
ste na nazw isko W ładysław a R a k o w 
skiego i legitym ację oficerską W ład y sła
wa Siew ierskiego.

Na d rugi dzień przybyły z W arsza
w y naczelnik Urzędu śledczego stw ierdził, 
iż  raniony bandyta -jest znanym  i poszu
kiw anym  opryszkiem , nazw iskiem  W ła
dysław  K łak, że u cie k ł on swego czasu 
z w ięzienia i  brał u dział w  napadach na 
Sinołękę i Starąwieś, dwór hr. Zamoj
skiego. P rzy bandycie znaleziono roz
maite cenne przedmioty, znaczną ilośd 
pieniędzy, oraz dwa rewolwery. Za wspól
nikiem  rannego Leonardem Turczyńskim  
pościg trwa.

lis lis iiy  3o!g zapłat1.1}?
4 9 4 4  m i l j o n ó w  m a r e k  w  z ł o c i e .

B E R L IN , 16. —  F r a n c u s k i m in iste r  
fin an só w , o d p o w ia d a ją c  n a in te rp e la c ją  
w Iz b ie  d e p u to w a n ych , p o d a ł n a s tę p u 
ją c e  z e sta w ie n ie  kwot, w y p ła c o n y ch  
p rz e z  N ie m cy a lja n to m  na za sa d zie  w y
m agań tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o :

W y p ła ty  w  g o tó w ce  1428 m iljo n ó w ,  
s czego F r a n c ja  o trz y m a ła  140 m iljo 
n ó w  m k. w  zło c ie .

D o sta w y  w n a tu rze  d a ły 2958 m il
io n ó w  mk. z ło ty ch ; Fr>\ c a c trzy m a ła  
z tJg o  1170 m iljon ó w .

R a ze m  w ię c  g o tó w ka i d o staw y w  
n a tu rz e  w y n io sły  d o ty c h c z a s  4384 m lU  
jo n y mk. zło tych , a u d z ia ł F ra n c ji w  
tem  1310 m iljon ó w .

D o  ty ch  w y p ła t b e zp o śre d n ich  d o 
d a ć  n ależy ko szty u trz y m a n ia  w o jsk  
sp rz y m ie rz o n y c h  na te re n a c h  o k u p o 
w an y ch  nad R en em . N a le ż n o ś c i te  
s p ła c a ją  N iem cy w  m a rk ach  papiero*

- w ych  i po za m ia n ie na w a lu tę  z ło tą  
w y n o sz ą  św ia d c z e n ia  N ie m ie c  dotych*  
c z a s  ¡)6Ó m iljon ó w , z cza'»o na rz e c z  
F r a n c ji p rz y p a d ło  /S 5  m ¡jonów .

R a ze m  w ię c w szy stk ich  o p ła t  
N ie m cy  w n io sły  d o ty c h c z a s  4944 m il-  
jo riy  m a re k , z cz e g o  F ra n c ja  o trz y m a ła  
1695 m iljon ó w .

Baremne apele-

E IL W E S E , 16. (PA T). Radjo. D zien
n ik i niem ieckie podają, że szereg -wy
bitnych osobistości niem ieckich, między 
innem i' Einszteiń, wystosowały do rządu 
Sowietów w spraw ie sądzonych oserów 
apel, w zyw ający Sow iety do powstrzy
mania się od w szelkich zarządzeń, które 
przez św iat cyw ilizow any, m ogłyby byó 
poczytane za akt zemsty.

Groźne burze i grady,
( K i ę s k a  g r a d o b i c i a  w  o k o l i c y  R u 
d n i k a  n a d  S a n e m . O b e r w a n i e  s ię

c h m u ry )."
K R A K Ó W , 15. W  dniu l l  bież. 

mies. o' godz. 3 po poł. przeszła przea 
R udnik nad Sanem szalona burza, która 
zniszczyła plony. Zyta w szystkie  na zie
mi położone, owoce obleciały z drzew, 
nawet jarzyny w  otw a^em  polu Mą po
łamane, a llśoie pozrywane.

ir z y  padał grPodczae bnrzy pa'
. ikiego najstarsi lu azl . . .
w ielkośol dużych owoców w łoskich, k t £

grad tak duży, 
e nie pamiętająi

r y  przy s iln y m  wietrze pow ybijał trzecia 
część szyb w poaneszkamaoh. D a c h j
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r;i' '.i<HÚ£gd¿iepozrywana, a płoty z de- 
hék wąJjwikR* niv aietni l«-ią.

burza gradoyir# trwała półtorej go- 
d z i ny . -

W okolicy w kilku miejscach wi
dziano* dymy, prawdopodobnie płoniły  
tabadow ania  zapalone od piorunów.

-  KIJAKÓW. 14. Z Marienbadu do
noszą, żo dnia U  b. m. w południe sza- 
lni--, nad miastom ogromna burza z pio- 
ru:i; ni i gradem, która trw ała  przeszło 
8- godziny. Grad był tak olbr/.ymi, że 
żwirem pokrył ziemią na" wysokość pra- 
wi<> pól mętra. Z powodu oberwania 
chmury woda zalała cało pałacie miasta, 
•/W-; •.-.-.cza piwnico i parterowe ubikacje. 
Di/n.y i hotele *>taly dłuższy czas we 
wo u .. , Która powyrywała braki i tro- 
tuary na, ulicach. Wyrządzona szkoda 
je s t  olbrzymia.

te ] iisrasîfl.
PIOTRKOWI 10. Korespondent nasz 

donosi z Piotrkowa o strasznej burzy 
gradowe), która t zalała w okolicach tego 
miasta, ii której pastwą padło wiele za
budowań, między innemi zabudowania 
gospodarcze p. Czesława Bronikowskiego. 
Huragan zmiótł wszystkie dachy zabu

dowań i nnosił w powietrze nawet kro
wy z pastwiska. Wielka część zasiewów 
została zniszczona’gradem, który docho
dził wielkości orzechów w W kich . Szko
dy są bardzo znaczne.

Wiadomość) telegraficzne.
(— ) W  poniedziałek rozpoczyna się 

sesja Rsdy Ligi Narodów.
(— ) Toczą się rokowania między rzą

dem Sowietów a zagranicznemi towarzy
stwami źeglofęi morskiej, w celu zapro
wadzenia stałej komunikacji okrętowej 
między Gdrńskiem  i Petersburgiem. Po
dobno rokowania te są bliskie zakończe
nia i wkrótce ma «ię rozpocząć r guiaruy 
ruch okrętowy.

’ (— ) W  ubiegłym tygodniu przybyło 
do Gdańsk i ogółem 49 okrętów, opuściło 
zaś Gdańsk w tym samym czasie 44, w 
tym 5 okr.tów  z drzewem i 3  ic  zbożem.

{— ) W czwartek uO lip a ». b.* od
będzie się w Katowicach z,azJ związku 
akaden.i kifao na Górnym Śląsku, na 
który zwią?.ek zaprasza wszystkich 6wych 
członków. : rzcbyw8jącyc!i w kraju i za- 
g aincą. ‘

C i e H a w y  o g ó l n i k .
( J n c t p u i i o j o  f y i t r o z a t ? o w ^  w  s p r a w i e  «3t o r. o w  n  a  u s i a w j  

z  d .  I G . V  1 6 2 2  r .  o  - r l c p  c h  c ¡  p r a s c a n ; ; : ¿ v » ) ,

(D z. U s t. z r .  10 2 2  n r. 40 po/.. 334). /

Przedsiębiorstwa, pragnące role urlo
powy dostosować do roku kalendarzo
wego, mają prawo zaliczyć urlopy, z 
których pracowaicy w r. b. Jtiż skorzy-

fstuli, n i  poczet urlopów, p rzysłu g uj łP  
oyołi im na mocy ustawy.

Główny Inspektor. P ' voy. 
Warszawa, d, 3 lipca 1922 r.

r •

(Dokończenie).

Wobec wejścia ustawy w życic z d.

I czerw ca r. b„ wszyscy pracownicy, 
tórzy otrzymali wymówienie przed l  

czerwca r. b„ ale w dniu tym Jeszcze 
pracowali, nie utracili uprawnień do 
ftrlopów. /

W myśl brzmienia ustępu 1-go art.- 
8-go z chwilą wypowiedzenia pracy przez 
pracownika, traci on prawo do urlopu 
jeszcze uieotrzymanego, choćby nawet 
jił* posiadał stosowne uprawnienie.

Przeprowadzenie dowodu praWdy w 
razie zakwestionowania zapłaty za urlop, 
przewidzianego w ustępie 2 art. 3, jest 
obowią i.kiem przedsiębiorcy.

Pracownik, zatrudniony jednocześnie 
w paru przedsiębiorstwach, podczas urlo
pu, otrzymanego w jednem  z nich, nie 
traci zapłaty za urlop, o ile czasu, przy
sługującego mu na zasadzie urlopu, nie 
zużywa na  pracę w innych przedsiębior
stwach.

Pracownicy niejednokrotnie wysu
wają żądanie zapłaty z góry za czas 
urlopu; ustawa te^o żądania nie upraw
nia, wobec czego sprawę tę należy po
zostawić porozumieniu stron. W  razie 
Jednakże, gdy termin urlopu nie zbie-

§a się z terminem wypłaty, dla uni- 
nięcia truducści, stąd wynikających, 
należy doradzać wydawanie zaliczek.

Do art. 4. Za pobory normalno, 
które pracownik ma otrzymać za każdy 
dzień urlopu, przy płacy od godziny lub 
na dniówkę należy uważać normalny 
dzienny zarobek: robotnika, jak iby  mu 
przypadł, gdyby w tym czasie pracował 
(tj.‘ z uwzględnieniem zachodzących w 
czasie urlopu zmian płacy).

Jedynie w wypadku, gdy-pracownik 
pracuje w zakładzie mniej, niż 6 dni w 
tygodniu, należy przy określaniu w yna
grodzenia za czas urlopu kierować się 
przeciętnym zarobkiem, przypadającym 
na każdy dzień powszedni w poprzedza
jącym urlop okresie, który w wypadkach 
spornych określać będzie inspoktor Pracy. 
Jeżeli jednak  w ciągu większej części 
ostatniego roku praca odbywała się 
przynajmniej 8 dni w tygodniu, należy 

■za wszystkie dni urlopu wypłacać nor
malny zarobek dzienny, zgodnie z wyja
śnieniem, zawarte m w ustępie poprze
dnim.

Przy płacach akordowych, od sztu
ki, premjowych i tp. należy stosować 
płacę przeciętną z ostatnich 3 miesięcy, 
przyczem ogólny zarobek w tym okresie 
dzielić należy przez ilość przepracowa
nych dni roboczych i przytem m no
żyć przez ilość dni urlopu. Tę zasadę 
należy stosować względem chałup
ników.

W ten sam sposób oblicza się płacę 
za czas urlopu pracownikom, otrzym ują
cym wynagrodzenie w postaci procentów 
otl dochodu (np. fryzjerzy, kelnerzy i tp.).

Gdyby pracow nikow i w czasie, przy
p alającym  na urlop, przypadały dni płat
no oa akord oms doi płatać na dniówkę 
tab oa ifodjticjr, ««w  cza* zapłatę w

urlop trzeba obliczyć częściowo wełdug 
każdej z o wyższych zasad.

W  razie wzajemnej ugody nufgą 
być wy / ii '<zune urlopy „zbiorowe“, kiedy 
cały zakł d lub cały oddział zakładu ua 
czas pewien zostaje zamknięty, a nie- 
m il w szy t y  pracownicy lub urlopowana 
cała zmittia (oczywiście w ostatnim wy
padku z •ąt.kiem zakładów o ruchu 
ciągłyn ) ■ /.v rują z urlopu. Urlpy ta 
kie należy i v.;ż.ć za pożądane, gdy na
tura pr«»,* i ! wyiriAga za-t  .sowania tej 
formy url" •*> ; w wypadkach spornych
i wątpliwycn. a\vy takife winny być 
klerów iu- <!t. ’ii '.e-rstwa Pracy i O d e 
ki S p o i * ' . - j ,  . i ł. . u powżup:ia decyzji, 
na pod . '"> ustawy.

Nieupr..--. u.ęni do urlopu w i i m  by<S 
przez czas urlopu zbiorowego- zatrudn e- 
ni lub, o ile nic wypowiedziano im p a- 
cy w terminie u* Ławowym, winni o u . 
mać zapł:.te za . c, as pr/ymusowogo br 
robocia. Prac j\v dey, którzy zo w z ’’;ę- 
•dów technicznych uie mog.j korzystać 
ze zbiorowych .urlopów, winni otrzymać 
urlop wr inriym czasie; dotyczy to rów
nież pracowników chorych (ustęp 2gi).

Zachodzi pytanie, co robić z pra
cownikami uprawnionymi do urlopów 
dłuższych niż zbiorowych (ten zape,\ynie 
najczęściej będzie wyuo ił 8 dni). N ie- 
zawsze zapewnie da się rzecz zorgani
zować tak, by dłuższo urlopy c ęścmwo 
rozpoczynały się wcześniej i kończył 
w raz z urlopem zbiorowym, częściowo 
zaś rozpoczynały się z urlopem- zbioro- 

*wym i kończyły później. W  pewnych 
wypadkach można by zastosować dziele
nie urlopów (np. 15-dniowych).

Do art. 6-go. W  razie poważnych 
trudności w wykonaniu ustawy, uzasa
dniających zastosowanie wyjątków w 
drodze, przewidzianej w art. 3, poszcze
gólne grupy przedsiębiorstw winny zwra
cać się do inspektora pracy właściwego 
obwodu, który przesyła podania te, za
opatrzone w jego opinję, w drodze in
stancji do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Do art. 9-go. Artykuł ten należy 
interpretować w ten sposób, źe i nadal 
mogą być zawierane umowy, przewidu
jące poszczególne warunki urlopów, do
godniejszo dla pracowników niż to prze
widuje ustawa; natomiast warunki umów, 
mniej dogodne dla pracowników, aniżeli 
warunki przewidziane w ustawie, są 
nieważne.

Do art. 10. Za winnego przekro
czenia przepisów ustawy ma być uwa
żany przedsiębiorca lub przełożony pra
cownika, uchylający się od wykonania 
obowiązków, przewidzianych w ustawie
i rozporządzeniach wykonawczych cio 
niej, lub przesz adzająoy mu w korzy
staniu z pruw z nich wypływających.

Skargę do sądu zarówno karną  jak
i cywilną winien wnosić sam poszkodo- 
w any.

Przy w prow adzaniu w  życie ustawy 
należy mieć specjalnie na rok bieżący 
na aw adze:

R i l c z a  p n i o w a «

Zgodnie z programem ogłoszonym 
przez kom itet organizacyjny, wczoraj na 
placu Hallera odbyła się uroczysta Msza 

'  połowa.
Połączone były Lrzy uroczystości: 

górnośląska, zaprzysiężenie rekruta  i 
święto 31 p. p. S. K. Po zaprzysiężeniu 
rekruta, gen. Pachucki dojconał dekora
cji oficerów i szeregowych 31 p. S. K. 
Przed Grand Hotelem cdbylasię  defilada 
wojsk wobec przedstawicieli *władz i pu
blicznością. Po południu na dwuch pla
cach miejskich grały orkiestry przez dwie 
g<?dziny.

Nastrój w mieście pomimo niepogo
dy był bardzo podniosły.

Akademia.
W południe w sali F ilharm onii od* 

była aię uroczysta Akadem j?, urządzona 
przez Narodową Partję Robotnic«». A <*• 
demia wypełniła obszerną sa l- F ilh ar
monii po brzegi.

Na program Akadem ji złożyły się! 
O rkiestra, deklam acje A rtystów  Teatru 
Polskiego, produkcje chóru „ Pobudka“» 
przem ówienia lnż. Wojewódzkiego i Jl 
Dziam arskiego. —  Szczegóły AkademJ. 
iu trO.

Zaznaczyć n aleiy, ła  święto górno
śląskie  w Łodzi wypadło nader wspa
niale. O bszerniejsze sprawozdanie z po- 
W°du braku miejsca zm uszeni jesteśm y 
odłożyć do jutra, tj. do wtorku.

P i e ś ń  p r a c y .
N i dział! na dziad 
N-i otnej ziemi dziali 

T  m -i- 1 ny f.hig słonecznych dróg, • 
Tam pt.K îfiy w eiki ojców dług, 
Dziedzice klęs* i chwal!

A nas.e kl-.ski — to tych pói 
M ir wota staui, stary ból,
Krzywd staryc’: - luerzcu i coc... 
A nasza rii ' 'i-itb, ruch,
A ra s.e  b.^ło —  "■ uch;
A miiOsć T! J S2J —  m vC.
Na łani na łan!
Na ornej z a n i ła !

Tam du:ha wiew, Uui jutra stew,
Tain po'y nasze, rusza ¡u-:w.
Tain tryutuf nam- Jest dani

v A ni.: —  nędza, cień,
A branie m  i i  —  e ilcb i dzi ń, 
A sztin d a i —- żywy trud...
A poi.: ; aaze —  ..uchów bói, m 
A s:-,ńce v.:nn —  p n e y  żuój,
A l 7u:tif —  bratn l i.d

A lu f ją  IC ~ ::cpn iJ:a .

w

í ¿Vi á i'ü Lü-kk Ím /
Dziś Aleksego 
Jutro Szymona

Vv schój sioiu j. 4 m. 33 
/ schód , 8 vi. 29

8 n. 07V..’í í :.í .

— Z iin!a wczorajszego. W  dniu wczo
rajszym, jako w * niu świątecznym, od
poczynkowym, poraź pierwszy w sezonie 
bieżącym aura „przytrzymała“ ludzi w 
lokalach zamkniętych, od rana bowiem 
co chwilę padał deszcz, a po poł., po 
krótkotrwałej burzy połączonej z ulewą, 
nastąpiła szaruga, która wymogła się 

'jeszcze późnym wieczorem, a przy tem 
rozszal ła się wichura i temperatura zna
cznie spadła.

Z powodu niepogody wczorajszy 
program uroczystości górnośląskich nie 
został należycie wyczerpany; nie odbyły 
się też zapowiedziane bardzo liczne za
bawy leśne i ogrodowe. Słowem aura 
wypłatała ludności miasta przykrego fi
gla, a imprezy zabawowe pozatem przy
prawiła o znaczne struty.

Za to restauracje i cukiernie m iały 
wczoraj powodzenie.

—  Święto 31 pułku S i K. Obszer
niejsze sprawozdanie ze święta 31 p. S. 
I(. podamy w numerze jutrzejszym.

—  Konkurs orkiestr wojskewjch. Zapo
wiedziany przez DOK. IV konkurs or* 
tiestr w ojskow ych, pierw szy tego rodza

ju  nietylko w Łodzi, ale i w Polsce od
będzie się w dniach 29 i 30 lipca r. b- 
w ogrodzie m iejskim  im. Staszyca przy 
u l. D zielnej.

Do konkursu sianą orkiestry: 10 pp.,
18 pp. 25 pp., 28 pp. S.K., 30 pp. S.K.,
31 pp. SK., 37 pp. i 4 p. Strz. Konnych.

Dochód uzyskany z wstępów na 
konkurs je s t  przeznaczony na „Dom Sie
rot Żołnierskich* i uporządkowanie gro
bów żołnierskich.

Repertuar obejmuje utwory n a jsła 
w niejszych kompozytorów polskich i ob

cych, tak, że ko ukurs będzie praw d zi
w ą biesiadą dla m iłośników  m uzyki.

B liższe szczegóły zostaną ogłoszo
ne .później.

Z  ? r c ia  o r g a n i z a c j i  f i  P  R
O  ó i i t s - m i e j s k a  k o n l f a r o a c j a  

E F K - U a
W  dn. 1 8  lipca, tj. we wtorek,

o godz. 7 wiecz., w sali Związków 
Zawodowych (Giówna 3 1 ) .  odbędzie 
się ogólnomiejska konferencja NPR. 
Na porządku dziennym sytuacja o- 
berna i stosunek klasy robotniczej 
di tworzącego się Rządu Korfan
tego. Wejście tylko za legityma
cjami.

O l b r z y m i  I . n o w a  

lu b e ls k ie g o *
( S p ł o n ę ł o  3  c z w a r t e  miasta.—  4 ,5 0 0  
o ;ó b  b e z  d a c h u  nad g ł o w ą .  P o ś w i ę 
c e n i e  p o l i c j a n t ó w . —  4 0 0  d o m  w  

s p a l o n y c h ) .
'Ud własnego koresp.),

LUBLIN, ló. Ja k  już donosiłem 
pokrótce wczoraj, dn. 9 b. m. wybuchł 
nibrzymi pożar w miasteczku J a  .owie 
lubelskim. 1’ożar rozpoczął-się o godz.
l l  rano w domu niejakiego Albiniaka 
przy ulicy Szewskiej w  odległości 100 
kroków od kościoła parufjalnego. W sku- 

4,1 k posuchy pożar'rozprzestrzenił się tak 
szybko, że o godzinie 5 popoł.

p ł o n ę ł o  j  ż  l r z y  e r w a r i o  
m í a s  a .

O godzinie 7 wiecz. na pomoc przy
jechały straże pożarne z Frampola i Go
raja. W tym sai\iym czasie nadjechały 
straże ogniowe z Lublina. Zaznac/.yó 
należy, że odległość pomiędzy Janowem
i Lublinem wynosi około 10 mil.

Dzięki doskonale zorganizowanej 
pomocy uratowano część Janowa. Struty 
olbrzymie. Spaliła się cała dzielnica 
zamieszkała przez najbiedniejszą ludność 
katolicką i żydowską. Ogółem pozostało 
bez dachu około 4,500 osób.

Godnym podkreślenia je s t  fakt, -że
3 funkcjonarjuszy policji państwowej nie 
bacząc na to, że mienie ich je s t  zagro
żone przez ogień, rzuciło ,się  na . pomoc 
ludności, skutkiem  czego mienie ich 
również zginęło w pożarze.

Spaliły się następujące urzędy: Sąd 
pokoju z aktami, magistrat, areszt m :ej- 
ski, pawilon szpita la  dziecięcego, •''to
warzyszenie spożywcze, kosciołek, wy
święcony z cerkwi i lokal „Strzelca“.
ogółem spłonęło 400 dom é#
na ogólną cyfrę 000 domów w Janow ie.

Ocalały natom iast nrzędy m ieszczą
ce się przy ul. Zam ojskiej.

Charakterystycznym  je st fakt, z* 
kllkunastom  więźniom  z aresatu m iej
skiego pozwolono w ziąć udzi&ł w nij*  
•leniu pomocy ludności. Po poi*™* 
w szyscy w ięźniow ie oddali nią s  paw**- 
tem* w ręce władz.

«
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I.
My bardzo mało wiemy o krajach 

Ja,mu, ale Anglicy, Francuzi i Niemcy 
d lat osiemdziesięciu pilnie s tudjują  tą 
'^ść ludzkości. Zakładają w tym < êiu 
warzystwa orjentalue naukowe, czaso- 

istna, wydają olbrzymie encyklopedje, 
ykładają dzieje różnych krajów muzuł- 

tnańs!>ich na uniwersytetach, badają 
fetukę i ljteratur«?, a obecnie coraz pil- 
fle.j śledzą ich dążenia polityczne. Na- 
•goł utrwala się przekonanie, ie  potęga 
parasot miljonów wyznawców Allacha 
Wzbiera z każdym dniem, ie  stara Euro- 

coraz bardziej liczyć sią musi z uspo- 
obieniem tego świata, w którym wiara 
fst wyższą niż w Europie, poświęcenie 

( miększe, a jedność przybiera zastrasza
jąc« rozmiary.
I Przekonała się o tem przedewszy- 
ftkiem Anglja, gdy slcdem dziosiąt m il
jonów Joj poddanych w Indjach stanęło 
^  obronie całości Turcji i zachowania 
la jw y isz e j duchownej w ładzy—  K alifatu
*  ręku Sułtana tureckiego.

Wiadomo, żo po ukońozeniu zw y
cięskiej wojny, Angljo. zaczęła uskutecz
niać olbrzym i i na daleką metę obliozo- 
■y plan opanowania W schodu z jego 
w itą  i kopalniam i metali. Twórcą tngo

Sianu był słynny archeolog, p u łko w n ik 
'ft.wrence, ceniony w A n g lji niemal tak, 
ak w swoim  czasie znakom ici przed

staw iciele im perjalizm u generał Gordon
*  Egipcie i Jameson (Dżemson) w T ran -  
•waaiu. Pomysł był prosty, a zarazem 
Jlbrzym i: należało utyć Greków przeciw 
Turkom w Azji Mniejszej, Żydów prze
r w  Arabom w Palestynie, wreszcie 
Utworzyć królestwo arabskie Hedżas z 
«ó lem  Hussejnem, a czterech jego sy- 
Mw umieścić w innych państewkach ze 
jjtolicami w Nedżl (Arabja), Damaszku, 
Jtogdadzie, Mossulu. Miała więc powstać 
,wielka federacja państw arabskich pod 
Opieką Anijlji, a Kalifat, odebrany Kon- 
fti-i^ynopolnwl został przeniesiony do 

iM« kki, czyli centrum religijnego świata 
¡Jhuzulmaóskicgo, a więc możność od- 
jłjzialywamia nań, mieli w swych rękach 
Anglicy. Prawda—nio poszło z tcm cał- 

Ikiem łatwo. Udało się wymusić na'Fran- 
|pjl~r^tTrtąpic:ue Mossula fetą wszelkich 
Rekompensat w Europie nad Ritom  lub 
ij? kolonjacb, ale rozpoczęła się walka 
bratobójcza plemion arabskich i emir 
Abdalach przeznaczony do Nedżi — zo
stał oblężony w Medyn.io przez wlaści- 

j'''o.to pana tego kraju i Anglicy m u * 
^c;.i  i,vli umieścić go w kraju  zajor- 
|aas:,iiń. Następnie rozpoczęły siij g ru-

nieporozumienia w Palestynie między 
? tysiącami Żydów, a 700 tysiącami 

®nrześojali i muzułmanów. Doszło nawet 
krwawych walk wobeo 'bezczelnego 

dachowania się Zyćów, którzy potracili 
Iłowy z upojenia, że na czele rządu 
Palestyny stoi żyd londyński Samuela.

Wreszcie wśród Turków powstał 
Potężny ruch patrjotyczny, popierany 
przez cały świai muzułmański i Żydów 
Moskiewskich. Rozpoczęła się długa i 
fcaoięta wojna Greków, popieranych przez 
Anglików, z Turkami, których sowiety 
Cbficie zaopatrywały w bron, złoto a na^ 
J e t  oddziały, przesyłane z Kaukazu.

{■francja też wystąpiła, jako stanowcza 
fzeciwniczka pólltyki angielsko-grec- 
lej, ponieważ się obawiała wznowienia 

Wpływów odradzającego się germanizmu 
te kraje. Nie «apominajmy, że woj- 

fcę z Turkami w r. 1921 i obecnie pro
wadzi ów król grecki .Konstantyn, który
* polecenia Enteoty został przez Fran
cuzów zdetronizowany i w ysłany z Gre
cji w. lecle 1917 r., a po ukończeniu 
Wojny w rócił, entuzjastycznie przyjm o
wany przez ludność. Ożeniony z siostra 
Wilh!']ma, był i bez w ątpienia pozostał 
Uwziętym germanofilem. W ięc zawład-

fięcie przez Greków Małą A zją a może 
Konstantynopolem przygotowałoby grunt 
i*la Berlina.

Wobec tego zrozum iałą je s t  rozmo
wą. która m iała m iejsce w  październiku, 

Mędzy Briandem  a ifig . min. spi. zagr. 
ófdem Curzonem, który to tego stopnia 
Udzielał przekonanie Lloyd George‘a o 
'tftnowbzem zw ycięstw ie Greków, że 

do swego francuskiego gościa:

je śli Grecy postanowią ju tro  «aj
Pan oo, w ypadki tak się układają. 

P jeBli Grecy postanowią ju tro  gajao 
fanstabtynopol, to nie wiem, kto mógł- 
ff Im w  tem przes*kod*ló\ W ów calaim  w tem  prz< 

land podszedł do mapy bliższego 
schód« i mówi; „ P a t r *  P a n i To, w  Ctf- 
j i  n u t u /  pifa«8złó osiem dziesiąt tysięcy 

erza. Czf pan praypuszcza, że ci 
v  m l «  i

oddziałami Mustafy Kemala, nie zdołali
by powstrzymać Greków natychmiast 
no rozpoczęciu przez nich m arszu na 
k —1.?“ Curzon aż drgnął i w ykrzyknął 
.A leż pan tego nie uozyni“.— Na co 
Briand ze słodyczą: „Właśnie, że wypad
nie mi to uczynić.

Wobec powyższego ciekawem jest, 
co wpłynęło na taki rozrost potęgi Isla
mu, ze stal się on czynnikiem świato
wym w tym stopniu, że ten lub ów 
stosunek mocarstw do tej siły decyduje
o dojrzałości mężów stanu, że je s t  po
ważną rafą, o k tórą możo się osta
tecznie rozbić Entanta? Przedcwszy- 
stkiem działa tu  czynnik religijno-raso- 
wy, który coraz bardziej łączy ludy m u
zułmańskie w poczuciu braterstwa i wspól
ności interesów. Islam zagarnia swych 
wyzn.; wców' całkowicie.

Na Wschodzie w tej dziedzinie do
tychczas istnieje średniowiecze. My już 
nie zdolni jesteśm y do wypraw krzyżo
wych, a muzułmanie najchętniej biorą 
udział w wojnie świętej.

Co do braterstw a ludów chrześcijań
skich—zdaje się-ono coraz bardziej z a 
nikać i pozostaje w  marzeniach. N a
stępnie wypadki polityczne, rewolucje, 
wojny i rywalizacja państw głównych 
wszystko sprzyjało pogłębieniu świado
mości wśród muzułmanów. Przypomnij
my sobie te momenty. Wypadkiem prze
łomowym była rewolucja turecka 1908 r., 
k tóra w tem państw ie wywołała wielki 
nich patrjotyczny wobeo uroszczeń Ara
bów, Ormjan, Albańczyków i innych 
.mniejszości“ narodowych.

Z Algieru wyemigrowały do Turcji 
tłumy muzułmanów, które zresztą roz
czarowały się oo do porządków tureckich,
zwłaszcza w Syr 
ska 1911— 12, od 
w  duszach-muzu

i. Wojna turecko-wło- 
>iła się echom bolesnem 
manów świata całego. 

Naw et we francuskiej Tunetanji (Tunis),
miały m iejsce rozruchy na tle nienawi
ści tuby I o  w do licznie u s ia iiycn tam 
Włochów. , y

Wojna wielka 1014 — l G przyczyniła 
się niezwykle do zapoznania się przed-*1 
Siawicieli najodleglejszych 'krajów m u
zułmańskich, ponieważ Anglicy i Fran
cuzi utworzyli z  tych ludów całe armje, 
działające na frontach wszelkich obok 
siebie.

T u byli Hindusi i mieszkańcy Afry
ki Północnej i Zachodniej. W rowach 
strzeleckich, szpitalach, przy wszelkiej 
pracy, odbywały się długie rozmowy ro- 
dakow. Zachowali się ci żołnierze na- 
ogół całkiem lojalnie. W  kolonjach fran
cuskich, pomimo w ielkie j jpropagandy 
niemieegiej, nie było powstań. Strzelcy 
afrykańscy uważali za szczyt przyjem
ności zniszczenie lub porwanie plakatu 
E£itacyjhogo, wysuniętego przez Niem
ców przed linję okopów. Gdy młodzież 
arabska słuchała w M arokku opowiadań
o męstwie i cierpieniach Francuzów z 
u s t  je j często padały wzruszające słowa 
— „bądźcie spokojni, my kochamy Fran
c ję“.

Pomimo to wszystko nie można za
poznawać wielkiego niebezpieczeństwa 
kw estji  muzułmańskiej. Do zaognienia 
jej najwięcej się przyczyniła działalność 
Niemców, rozpoczęta jeszcze przed woj
ną i obecna polityka Anglji, P, Z.
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( „ Z a b a w a  w  p r z e s i l e n i e “ .  —  N o w y  
s k a n d a l  m i e s z k a n i o w y .  —  K o n g r e s  
a n t y a l k o h o l i c z n y .  —  Z w i ą z k i  m o n a r -  

c h l s t y c z n e  w  N i e m o z e c h )
„Zabawa w  przesilenie* dzięki m ata

ctwom praw icy pozostawała w tygodniu 
ubiegłym  na m artwych torach.

Podczas gdy Rosja sow iecka obda
rza buław ą m arszałkow ską Trockiego, 
m ilitaryzującego na g w ałt urmję czer
woną, my ku  pośm iew isku Europy, ja k  
za dawnych dobrych ozasów gustujem y 
w interregnum .

Lato. Trzeba odw iedzić salony g r j  
w  Sopotaob, zgrać się do n itk i, j a k  w 
Spaa, ja k  w" Genui, Hadze... P olską dy
plom ację stać na to.

M inisterstwo Spraw iedliw ości i Spr. 
W ew nętrznych patrzy oboje tnem okiem,

,Wyładnienie ŁcJzi zaczyna... 
mować zastraszające rozmiary.

- IJucei.ŚY/iccą pustkami, ą w oknach 
w\Wtąwbwjł;łi .w yp^w ia ją  harefe _pó!ne 
myszy ku uciesze nielicznych przechodni.

.„W  Poznaniu zakończyły się obiady
V kongresu przeciwalkohoficzfiego, na 
którym powzięto szereg rezolucyj, zmie
rzających do energicznej walki z alko
holizmem. Interesują 'm iest, w jak i  
sposób Ameryka w pr  >\v,idza u siebie 
prohibicję, doprowadzając do tego, że 
110 miljonów ludzi obywa się bez alko

holu. j e s t  to zasługą kobiet amerykań
skich, które rozbijając siekierami szynki 
nauczyły swych braci i mężów absty
nencji.

U nas inaczej; kobiety nietylko nic 
zwalczają alkoholizmu, ale odwrotnie — 
przyczyniają się do rozpowszechniania 
tego szkodliwego nałogu.

Jakaż „kolacyjka“ odbędzie się bez 
płci pięknej, która nie ustępuje w n i
czem wytrawnym pijakom i znajduje 
przyjemność w .rozweselającej truci- 
źnie?!“

Nic też dziwnego, że równoupraw
nienie kobiet w Polsce nie następuje 
tak szybko i łatwo, ja k  w Ameryce.
Prawa polityczne należy sobie • wywal
czać, a alkohol jakkohviok '^st, środkiem 
podniecającym, cnergji życiowej bynaj
mniej nie dodaje.

Ja k ą  zresztą rolę mogą odegrać ko- 
kiety w  życiu politycznem . w skazuje 
fakt, że pierwsze posełki w  Szw ecji za
ję ły  się gorliw ie... unormowaniem sprawy 
buduarów damskich na kolejaoh.

W Niemczech w związku z zamor
dowaniem dr. Rathenaua wykryto etiły 
szereg tajnych organizacyj wojskowych, 
ukrywających się pod firm ą biura V y -  
wiarlowczo-detektywnetff'. złożonego z 
4500 członków 1 obeji r . t ą f f go  działal
nością swą Magdeburg, Pomorze, Dolny
i Środkowy Śląsk. Pozatem odkryto 
jeszcze „Bund der Aufrechten“ na czele 
z księciem pruskim Oskarem i posłem 
hr. 'W esterpem , studencki związek 
„Deutscher W affenring“, „Heimatbund 
der Koenigstreuten“ z Ludendorffem na 
czel£, „Deutscher J. r-mdorden“ , „Bis- 
marokjugenbund“, „Olimpja“, „National- 
verband“, „Deutscher Soldaten“, „Ver- 
bandr national gesinnter Soldaten“ i t: d.

Ruch ten świadczy wymownie, Iż 
pomimtT ¿omedji republikańskiej Niem
cy nadal pozostają krajem na wskroś 
monarchistycznym, podobnio jak  Rosja 
sowiecka, której milltaryzm, nie je s t  
wynikiem rewolucyjnego pędu po . Euro
pie, lecz wyrazem odwiecznej carskiej 
ekspansji na wschód.

W Warszawie przystąpiono naresz
cie do odbudowy mostu Poniatowskiego, 
zniszczonego w 1911 r. przez ustępującą 
armję rosyjską, powierzając roboty około 
odbudowy inż. Jabłońskiemu.

Rekonstrukcja zniszczonych filarów 
mr. 3 1 ö potrwa ok. 2—3 lat i obliczona 
je s t  na l i pół miljarda mkp.

Sygoń.

na lekatorów " nie rozciąga się n& w szy
stk ich  obywateli 1 n a d w j J u i  działa 
aie tak eprawnie.

Kryzys teatralny .w Polsce.
W związku z co.az bardziej wzrasta* 

jącą, przechodzącą niemal w istną manję 
popularnością kin i w d ki byków, przeży
wa współczesny teatr ł ardz> poważny' 
kryzys. Widzimy to zagr: nicą, widzimy 
to i u nas. Jednym z objawów tego a* 
normalnego stsnu Jest słaba frekwencja 

’ w t«8tracb, pociągająca za sobą przy ko
nieczności ciągłych lnwestycyj i n a k ła d ó ^  
znaczne niedobory. Samo podwyższenie 
cdn biletów nie mota być brane w rachu
bę jako jedyny środek zaradczy, gdyż 
spowodowałby tylko dalsze osłabienie 
frekwencji. Sytuacja niektórych teatrów 
jest tak poważn«, że mówi się o groią- 
ccm in  niebezpieczeństwie zamknięcia 
(jak np. opery warszawskiej, opery Iwo« 
wskiej i t. d.). Najwyższy deficyt wykazu
je opera warszawska, bo aż około pół 
nUjards, opera poznańska ma 93 mil. 
niedoboru, teatr łódzki 60 mil., teffti kra
kowski im. Słowackiego 4« mil., miejskie 
teatry lwowskie 36 mil.

Najbliższa przyszłość powinna przy
nieść rozwiązanie tego aktualnego proble
mu, grożącego po wapnem niebezpieczeń
stwem i i i  naszej knltufy dachów»}.

Przez socjalizm do JudeokracJi.
Jedno > pism  inform uje o nowym 

K ijo w i«
„Od kllke miesięcy» ]•* *«y*>y P° 

deszczu, powitają w Kijowie nowe raags- 

•a  jeszCsfe tliMfcyły s!{ „sgit-jaczejki“, 
lab skład} fagrabloftog* mienia dsii o-

twafto szejokie podwoje Lukiprnl Oeor^ea 
A brikosów j i M nklsa. Na* wlójscu Banki! 
A jow sko-D ifiskiosio panosry s i; wystawna 
r V a u r ie v  AV ^rzy.;tko i • w i icxole iy» 
dove^kie. Wszędzie przoduj?. góru,e i nad 
wszystkiem panuje zyd.

ZsTew Kijowa przez źyćów Jeat tak 
znamienny, że społeczeństwo kijowskia 
podzielić można na dwa odłasnyi parjasl, 
t? ciirześcijani“, sprowadzeni do rzqdd 
hc-lotów, bez praw, bez woli, bez nijnie* 
zbędniejszycb potizeb. Nad tyra tłumem 
aatochtonów roztoczył siatkę pajączą. żyd 
pod szyldem bolszewizmu 1 bez nisgo, i 
ni« tylko jak wprzódy, wysysa wszelkie 
seki żywotne dla siebie, &!e każe się 
czcić.« panuje“ .

•A tak jak Kijów  w yghdrrą dziś 
wszystkie wielkie miasta rosyjskie. Żyde- 
wskie żargonowe teatry, sześć żydowskich 
uniwersytetów, pomniki wielkich żydów, 
dłuta żydowskich rzeźbiarzy, cała sztuka i 
kultura w ręku żydowskiem“.

Ust Walentego Kurdyliona.
Wlelimoźny Panie Rydaktorze!

O bchodzim y dziś w ielkie  Świnio, 
świnto Zjednooynio Górnygo Słońska z 
M acierzą. W iele  pokoliń  cokało na to 
świnto —  darym no. My docekuliśm y,

Nim a serca polskigo, któreby nia 
rzm iało dziś hym nym  podniebnym  ra* 
ości i weselo.

W ite jcie  bracia m y n c y n n ik i! hucy 
cało Polska przyjm ujono z otwartymi 
ram io nam i lu d  górnośląski.

Witejcie III
Przechodzi kupa lu d u  górnoślons- 

kigo do P o lski, ale duzo jesce g ru m id a  
braoi nasych pozostała w kajdanach 
niew oli p ru skij.

Ale przyjdzie cas, ze i tamci wró- 
com do swyj  Matki — Ojczyzny.

Znowuj powrocom do heginy w 
mieście, bo to spraw a— życia i śmierci.

Bo mmo e mi eię w moim chłop
skim  łbie pomieścić, dlocego ludzie 
mondre — som głupie. Bo zauwożcie 
ino moi ludkowie: W imy wszyscy —
i wy w m ie jc ie  i my chłopy n ; wsi, a 
nawet wi dzieciok, od którygo jesce 
pieluchy śmierdzom, ze fundam yntym  
zdrowio jes t  hygWia i cystośó.

A tymcasem ludzie wszystkie, nie 
wyłońcajonc mondr.Uó.v wielkomiasto- 
wych gwizdzom se, posoki, na unc świ:i- 
te za?ady zdrowio-

Ktoby mi zaprzycył, ze tak  nie 
jest, to wyzwołbym go zarój na pojedy
n e k — juści  na pinście, nie ua zbójeckie 
narzyndzia  bolsiewickie.

Patrzm y na Ł odzim iasto : Wielkie, 
bogate, pełne s kół 1 insy'-!i jenuy tucy j,
w których łopatami do łbów kładom
i oleju do mózgownicy doliwajom, gdzie 
krynci się tyle ludzi hajdukowanych — 
a śmierdsi jak  zapowietrzune i j e s t  sie- 
dliskim różnych chorób, które trupiom 
całe m asy ludzi.

Gmasyska ogromnisto stawiać, pod 
oinzorym których świnto zimia a?.» 
6tynko, śtuki różne wycynaó, to miej
skie mondrale umiom, ale zeby się o- 
trzonsuońć z tego, co ich gnembi i za- 
bijo, to tego zrobić nie potrafiom.

Do psa tako mondrośćl
Żebym ino jo  rzondził Łodzlmia- 

e tem! Zobocylibyśta, ze z całygo świa
ta zjezdzaliby tu burżunie i ucone lu
dzie dla oglondania urzondzyń i wygód, 
Jakio bym tu zaprowadził.

D la  chconcygo—nima nic trudnygo.
Ale u noB chconcych nim», a j e 

żeli som to w tych sferach, któro w łe-
i w sercach majom wiele do-petynach 

bryco. a;rygo, ale za to w kiesi.oiach majum 
Ino d ziu ry, aze w. nich w iater gw iżdże.

Abo choćby to n a p rzy k ło d : w par
ku S in k iew ica  drzewa chrunią od spie
koty słuóca, kw iotecki pieścom  ślipska 
oudnościam i barw y 1 pojom cłeka tniłom 
woniom, gynś na funtannle se sjko, ale 
darym nie oglondos się gdziebyó mógł 
cupnąć i apocąó, bo ław ek starcy ledwie 
dlo sydów, których tu w incyj się złazi, 
n iz  Jest w ca ły j Palestynie.

Jesce zeby to byłe wolno połozyd 
się na trawie, ja k  u nos na wsi, to b r  
nic, aie tu na trowe ino możno patrzy«, 
a  Biedzić wolno na ław kach, któryon 
nima.

T o  aom p o rzo a d k i, p o so k a l 
Ż eb ym  jo  tu rzo u d ził, to nie ia f  

ped k a żd y m  d rie w y m , ale  naw et ną 
drzew ach, m in d z y  gałęziam i, kozełbyaa  
p o u sta w ia ć ła w k i

N iechby ee lu d z isk a  używ ali.

Ce*ó!

t t Walinty KurĄyban. i
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u). Sienkiewicza 40.
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D r a m a t  cyrkow y w 0 aktach, w rolach 
głów nych w  swych najlepszych krea
cjach n a jsiln ie jszy  człow iek L U C J A I & O  
A L B E i S T S M I  i najm ądrzojsza mitłpa- 
szympans JACK. —  —  —  —  —  —
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U N U S ,  s a m o t n y  b o h a t e r
Niezwykła a k tra k cja l Poryw ająoa g f a l  Zdjęć dokonano w Marokko I HolandJI. U W A G A :  Sala dobrze ochłodzona.
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K o ra lo zn y  a k t  
m u z y k a ln y . C z w a n o w a

8  w . ,  p r z e d s t a w , o  g .  9 w i e c z .

dplewaczk*
operowa.

„Cow 
b^y *.

fel

Po zupoluym R e m o n c ie
a o s t a i a  O T W A R T A

R e s t a u r a c j a  
i  K a w i a r n i a

Zaangażowany został pierwszorzędny 
kw artet pod kier. L .  L e t w n k a .

D r . med. B R A U N  Baczność!
} k \  ijspsii eiay

za futra, meble, garderobę,
TnflB7Vntr Ha cwAio

Specjalista
Chorób weneryczByclt, »kor

nych, moozopłoiowyoh.
P r iy jm .  10—1, &— 8, p a n lu  4 —»

Południowa 23.
masz 
ny, ko

Pomooriioa" kro jezdni
d o  b i e l i z n y  m ę s k i e j  i  d a m s k i e j , r ó w n i e ż  b ś e l i ż «  

m a r k i  p o s z u k u j e  z a r a z ,
W ytw órnia bielizny, K iliń sk ie g o  108, ofio. 

napęd elektryczny.

■niwi w ctąja 3 dal mydum

J M  P S  b u r
tuBuaa ptz*i p*w «|ł M unkł*

Ł a tw a  t l ę  w c ie r a ,  n i*  p lam i b ie l iz n y  le i» »  
ła ,  m a  p rz y je m n y  ła p a c h

ou łE|(W0L - HEBDA"
TOW. E. HEBDA I S-ka—WARSZAWA 

łk tid  aa lM Ś—Hurt Ap'.«tirzy PoUklc* tp . Akt, 
nl Cttćwnt M Btl.

mmmmsmmiim

p o w r ó c i ł a
Al. Kościuszki 32.

A k u s z o r ja  i c h o ro b y  k o b ieo a . 
P rz y jm u je  od  4 —6.

ftofc*6r ĘSosCyo.

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26. 

S p e c ja l is ta  chorób  ckór.nych, 
w e n e ry c z n y c h  1 m o czo p łcio w y o k  
L e c z e n ie  s z tu c z n e m  « łońoed i 

g ó rek le ro .
Od 11— 1 1 5—8. P a n i«  4—a

Kupuję
i  płacę najlepiej za brylan
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż
ną biżuterję i stare zęby 

A . H E  Fi S Z  K O  R H ,  
Cegleiniana &  37,
róg Piotrkowskiej.

S k le p  fro n to w y . 1Q*9

ł i łv u A v f f , u i u v i y u ^
, do szycia, dywa- 

_ iry  pluszowe i  różne 
rzeczy domowe

CH. Ł & Ź M K ,
Benedykta )Q 28, m. 13,

parter.

s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u rz ą d z e n ia  
k u c h e n n e , s z a fy ,  łó lk a ,  k rz e a ła  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w s e y s tk o  oo 
w o h o d z l w z a k r e s  m o b la rsk o -  

e to l a ra k i . 1673

Ceny konkurencyjne l
W . P R Z E Ź D Z I E O K I  
Piotrkow ska M  103.

F ła o ę  3©°/o iSpożajj!

b r y la n ty ,  z ło to , s re b ro , y e rły , 
d y a m e n ty ,  ró in e  ie R a rk i, zęby- 

s ta r e  i f u t r a
Konstantynowska 16 7
z. ea i l  i c w,

p ra w a  o f io y n a  I p ię tro .

Robotnicy!
T a n ie j n l i  r a  P io trk o w s k ie j ,  w 
te j  s a m e j c e n ie  j a k  n a  S ta ró w 
ce, p o le c a  g o to w e  u b r a n ia  n o 
we i u ż y w a n e  p o ls k i  s k le p  u b ra ń  

R. K EM PN Y , u l. N a w ro t 41, 
ró g  K iliń s k ie g o .

KUPUJĘ:
m eb le , d y w a n y , m a s z y n y  do 
s z y c ia ,  k o łd ry  p lu sz o w e , fu t r a ,  
g a rd e ro b ę  i s p r z ę ty  dom ow e.

P ła c o  n a jw y is z e  c e u y i  
A. W A JC M A N , D z ie ln a  Ne 19.

-g C u p u Ja t
1 p ł a c ą  n a j le p ie j  za  b r y la n ty  
e ło to , p e r ły ,  r.ąby  H ztuczne, 

d y w a n y  i fu t r a

K .  W A R S Z A W S K I
P i o f p f c o w f i k a  9 .

uo uDuwia 
K ilińskie-

1 8 5 8 -2
Kupię szafę
r o  111. sk lep .__________________

K un ;c/.i t m e b j m t  z a g u o ii  a&- 
wód osobisty , w y d a n y  w I'.o- 

dzi.__________________ 184^-3
i. op*cki W » w rzyu lec  zag u b ił 

.iow ód o a o b is ty , w .y jany  i  
gm. B ^ ‘ Zki. p >tt. K ali<Ł)c^o,

TrzybląKtii się pies
w ilcze) ra»v . J e 6t  do od eb ran ia  
p rzy  nl. W a c ia jr*  9, m. 27 za
zwrotom kotztów. 1847 3

Potrzebny
na męskie stpilkt ive i djmsiie 
na drewniakiicli, iii.iń .kis^o 111, 
ft!(!e_p7______________ 1850 — 2

Pracownia obuwiu
J. Piotrowskiego, Zpioreka !<0 7. 
Poleca wszelkiego roi ajn i ga
tunku obawie wi-«»' ' - yrobu. 
Ceny przystępnv. Frj j nic się 
wszelkie obstalunki. 1H-1*14

Przy błąkał Się p i c-
ci/ilr z rasy Od’’braó

go moina SicnKlswfczit i,
m R. IR"’

O g ł o ś U r o b n e .
{ { ‘•iii.;, i 
*-V t;irir- 01

A. A. A. Kupuje
meble, dywany, s>4rderolię, ma- 
s.'yny do szycia. Plącę najlepiej! 
Walnr.eieb, Benedyk t; i1 r i.

K oc!) Ano-» ża£ui» U . i a ilij od 
p isz p o fiu  rosyjskic^i:-, .w yda- 

n ą  z fa b ry fil T eodora  Srtc if;» rt» .

1‘ \j »' ’ «t j A Zrt . *1 *k
: a r?ę o i  p^itzpett* WVÓ.1114 

prze  i  adm . fa b ry k i P o z n a ń sk i:; co

r:r/\r \  z v,- ŝnf n’*'O / i  V» « Iv- / A \ \ .  s iy c a r r l  w d o 
mo, po trzeb n e  są do szycia ule«
1 zn> w cjs 'j ovvej, A ndr ®ia24 in. I 
W e t e r  E m il z u g n b li kartę po? 
* '  w .ian ia , w y d a n ą  : ¡xcz r .  K- 

U. w Łodzi. lU f l  3
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